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stronie mk. 200. — y  
mk. i 50. Nadesłane mk. 
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odnowiada. .

Redakcja: ^nsndskiego
nr 4 ' tslef. 04. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
tetef, 73 w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec,

Konto czekowe P. K. O, 
Nr. 61553.

Preaumeroia wym nk  
)da oszeniem miesięcznie.
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KINO „ZACISZE" NAJPOTĘŻNIEJSZA SENSACJA WSZECHŚWIATA!

D r. A B U Z E “ KINO „ZACISZE"
Potężny dramat w 3 serjach w 18 ak tac łi, w ed łu g  sen sa cy jn eg o  ro m an su  n o r b e b t a  j a c q u e S ’A.

DZIŚ 1 serja! w 6 wielkich aktach.

Dr. Mabuze to w spółczesny Casanowa.—Najnie­
bezpieczniejszy Don Juan. —Wielki awanturnik 
XX wieku.—Mistrz nauk tajem nych.—Niebywa­
ła potęga woli. — Kolosalne napięcie akcji.

Inscenizow any d ia  ekranu pod reżyserją F. L A N G A .  

B aczność Indzie s łab y ch  nerw ów !
W roli tytułow ej R U D O L F  KL EI N- ROGOE.
AUD F.OEDE N1SSEN, jako C a r a  C a r o z z a .
GER1 RUDA WELCKER, jako hrabina Dusy Told.

Dziś 1 serja! w 6 wielkich aktach.

OLEJ

Dr. Mabuze 
Cara Caroze 
Hr. Dusy Told 
Hr. Told 
Prokurator

Rudolf Klein-Rogge.
Aud Egede Nissen. 
Gertruda W elcker. 
Alfred Abel.
Bernard Goetzke.

Dr. Mabuze entuzjazmował W arszaw ę przez 6 tygodni z rzędu w teatrze „Wodewil".

Początek przedstawień w  dnie pow szednie o g . 5, w  soboty o g. 4 w  niedzielę i św ięta o g. 3 po poł. Ostatni sern s o godz. 9 i pół wieczorem.

% w i t e e  e x p o s e
i l r erjo.

Komitet Polskiej W ystaw y Przem ysłowej na Górnym Śląsku 
zaprasza niniejszem wszystkich życzących do zwiedzenia W ysta­
wy, k tóra  odbędzie  się w okresie

od 28 stycznia do il lutego
w Katowicach.

Ułatwienia komunikacyjne oraz mieszkaniowe zapewnione.
W ycieczki zbiorow e szkół oraz organizacji należy zgłaszać 

zaw czasu w  biurze W ystaw y. Katowice, Bi. HoitZ8StrasS8 7.

Komitet Wystawy.
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Il-ga serja.

p. t.

Dziś i dni następne.
Il-ga serja.

„Wędrowny cień“
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głównej roli EDIE POLO.

62 Doktór medycyny

J. H A Ł A C Z
były dyrektor szpitala

wenerycznego.
Choroby sk ó rc e  \ w e a e ry sz n a

Badania M ikroskopijne. 
Przyjmuje od ’>—11 i 3—7 

wiec::,
!?t i m  M% nr. i  i i i f e

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Panie, że z dniem 15 b.( m. otwo­
rzyłam w Będzinie przy ul. Kołłątaja Nr. 45 (II brama)

Pracownię sukien damskich p. f. „M A R J A“
którą dotychczas prowadziłam z powodzeniem przez 5 lat w Łodzi. Zape­
wniając, ie  i nadal dogodzę najwybredniejszym wymaganiom Sz. Pań po 
cenach umiarkowanych, polecam się łask. Ich względom i pozostaję 

402 10 Z poważaniem „MAR[A“,

L ekarz-dentysta 229

M a r j a 
Bitny-Sziachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
Małachowskiego 16, II pięt.

Br. H. GrodziM i
b. lekarz szpitala chorób g! 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór­
ne i moczopłciowe.

Przyjmuje od 10—2. .
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

P o t r z e b n y

i ! ! ! l !  l i i i ,
oferty piśmienna zgła­
szać osobiście do Ban­
ku Handlowego w  War­
szawie Oddziału w Bę­

dzinie. 3 5 9 -1

Pierwszy dzień, dyskusji 
sejmowej nad exposć gen. 
Sikorskiego przyniósł, poza 
rzeczową krytyką programu 
obecnego rządu przez p rzed­
stawiciela stronnictw  n a ro ­
dow ych  p. G łąb ińsk iego , sze­
reg s e n sa c y jn y ch  w prost re­
welacji, dotyczących metod 
„silnej ręki" pana  generała.

Dowiedzieliśmy się o n ie­
słychanie pow agę państw a 
krzywdzącej instrukcji mini­
stra spraw  zagranicznych dla 
naszych placówek zagranicą; 
dowiedzieliśmy się o wybit­
nie stronniczych okólnikach 
ministerjum spraw  wewętrz- 
nych, skierowanych przeciw 
działalności legalnie istnieją­
cych towarzystw, Vtóre okól­
nik dowolnie zupełnie nazy­
w a faszystowskimi.

Odpowiedzi, której p. Si­
korski udzielił na powyższe 
zarzuty, nie m ożemy a b s o ­
lutnie uw ażać za w ystarcza­
jąca.

Chowanie się za paraw an 
„taiemnicy urzędowej" w o - ,  
bliczu reprezentantów  naro­
du, który zgoJn ie  z konsty­
tucją, jest jedynym legalnym 
źró Iłem władzy i praw a, nie 
może być w żadnym  razie 
nazw ane „odw ażnym  i szcze­
rym " postawieniem sprawy.

Fakt, że minister polecił 
informować obce mocarstwa 
o rzekomych „ostrych w al­
kach partyjnych, które m o­
gły w niebezpieczny sposób  
zachwiać podstaw am i p a ń ­
stw a" jest w dziejach euro­
pejskiej dyplomacji wprost

Sosnowiec 23 stycznia.
n iebyw aym . Minister, któ­
ryby w po- 'obny sp osób  od^ 
ważył się św iadom ie czy nie­
świadom ie, podkopyw ać a u ­
torytet państw a za granicą, 
w normalnym państw ie kon­
stytucyjnym, nie pozostałby 
na swym stanow isku naw et 
24 goJzin . T ak  sam o w y­
bitnie niekonstytucyjnym był 
okólnik ministerjum spraw  
wewnętrznych, a więc m in i­
sterjum, którym b ezp o śred ­
nio kieruje p. Sikorski.

W  swym exposć premjer, 
krytykując naszą  adm in is tra ­
cję państw ow ą, wyraził się, 
że z pow odu  braku o d p o ­
wiednich kwalifikacji facho­
wych, urzędnicy nasi zw łasz­
cza na kresach nie potrafili 
odróżnić „silnej ręki" od — 
samowoli.

M inisterja sp raw  zagra­
nicznych i sp raw  w ew nętrz­
nych zaiste nie leżą na kre­
sach , a jednak...?

Kilkakrotnie w deklaracji 
swej zwracał p. generał uw a­
gę na potrzebę przeciwdzia­
łania demagogji.

Mój Boże!
Słusznie w spom niał poseł 

Głąbiński, że „przem ów ienia 
są  tylko pustym  dźwiękiem", 
a o istotnej wartości pro­
gram u dow odzą czyny.

Program  rządu p. S ikor­
skiego, rozreklamowała p ra ­
sa  lewicowa jako „program  
napraw y Rzeczypospolitej".

Przy czyjej pom ocy chce 
obecny premjer napraw ę tę 
przeprow adzić? Gdzie jest 
ta większość polska, jedynie



chyba do dzieła tego p o w o ­
łana, na której się oprze?

Gdzież jest siła i zwar­
te ść, potrzebna do tej oibrzy 
miej pracy, jeśli nawet re­
prezentant najwięcej premje* 
rowi oddanego stronnictwa  
„W ' zwolenia"p. Thugutt na­
zwa! rzad obecny „.ziem ko­
niecznym ".

Na poparcie stronnictw na­
rodowych p. generał nie m o ­
że kczyć, po ujawnieniu te­
go  lodzaju „ m e t o d " ,  jak

w spom niane okólniki mini­
sterjum spraw zagranicznych  
i wewnętrznych.

Sądząc z wrogich okrzy­
ków, takimi m ow ę posła Głą-
bińskiego przyjmowała na­
rodowa m niejszość, wśród  
ich chyba szeregów  szukać  
p r z y j d z i e  d . Sikorskiemu  
sprzym ierzeńców.

Czy przy ich poparciu dzie­
ła „naprawy R zeczyp osp o­
litej" dokona —  należy bar­
dzo wątpić.

Dąbrowa, 22 stycznia.
W dn. 21 stycznia r. b, odbył 

się w  Dąbrowie, z inicjatywy 
znanej działaczki, p. H. Grodzic­
kiej, pierwszy w Zagłębiu zjazd 
działaczy opieki społecznej, ści­
ślej mówiąc, działaczy, których 
ideą jest przysporzenie i danie 
społeczeństwu i państwu zdro­
wych i dzielnych obywateli.

Zjazd otworzyła i zagaiła pani! 
Grodzicka, poczym zaproponowa­
ła na przewodniczącego dra Sro­
kowskiego, na asesorów: pp Za- 
bierzowską, Dziubikowskiego, dr. 
Nasiłowskiego i Wróblewskiego, 
i na sekretarza p. Goraja.

Na wstępie przewodniczący od­
czytał depeszę dra Gromskiego 
z W arszawy, który z powodu 
choroby nie mógł przybyć na 
zjazd, poczym prezydent dr. A. 
Piwowar w imieniu miasta p o -' 
witaf zgromadzonych, dziękując 
za przybycie na zjazd, który, ma­
jąc tak doniosłe znaczenie, oby 
wydał jaknajlepsze rezultaty.

Następnie zabrał głos delegat 
min. pracy i opieki społecznej, 
p. T. Górecki, oświadczając mię­
dzy innymi, ie dotychczasowa 
praca na polu opieki społecznej, 
dzięki brakowi odpowiedniej u- 
stawy nie mogła rozwijać się na­
leż} cie i w \dać odpowiednich 

* wyników podług opracowanych 
i złożonych obecnemu sejmowi 
do zatwierdzenia projektów, w 
przyszłości praca ta będzie sk o ­
ordynowana i przekazana głó­
wnie samorządom, rola za 
du ograniczy się do ogó rego 
nadzoru, wskazywania wytycz­
nych no i —  silą rzeczy — do • 
pomocy finansowej.

Kończąc sv/e przemówienie p. 
Gó;t cki w imieniu reprezentowa­
nego ministerjum życzył zjazdo­
wi owocnej, pracy i jaknajlepszych 
wyników.

Z kolei zabrał głos dr. Ryder, 
składając w imieniu powiatowe­
go wydziału zdrowia te same 
życzenia, poczym przystąpiono 
do odczytywania poszczególnych 
sprawozdań.

P, Dziubikowski odczyta! spra­
wozdanie z działalności wydziału

208.
—  Dzięki odwiedzinom — rzekł

— tego człowieka —  znamy te­
raz nazwiska wszystkich krewnych 
Edm unda Beraud.— A zwróciwszy 
się do Casseneuva. dodał: — Po­
trzeba wyśledzić, kto są ci ludzie 
jaka ich wartość moralna, jak oni 
żyją?... Ów podróżny przybył do 
Hotelu idyjskiego, był bratem te­
go gałganiarza... maip to niezbite 
przekonanie.

— Nic, panie, jeszcze tego 
nie dowodzi... — ozwał się Cas- 
seneuve.

Tak... nic nie dowodzi 
wprawdzie... lecz wszystko wska­
zuje. Zajmij się tą sprawą. Jest 
dla mnie rzeczą niezmiernej wa­
gi otrzymanie jakichbądź rezul­
tatów.

— Obawiam się, aby te rezul­
taty nie były dla nas sprzecznymi
— mruknął agent

Natomiast żydowskie tw o  d o ­
broczynności miało pod swą o- 
pieka 7 instytucji, w których znaj­
dowało opiekę lub pomoc około 
500 dziatwy.

Zaznaczyć należy, iż najdokła- 
dniej opracowane dane nadesłał 
Będzin, natomiast inne wykazy 
robione były dowolnie, skutkiem 
czego nie można było otrzymać 
całokształtu pracy tymbardziej, że 
inne miasta Zagłębia sprawozdań 
nie nadesłały.

Po odczytaniu sprawozdań po­
wyższych, przystąpiono do wy­
słuchania nader ciekawych refe­
ratów, które wygłosili: dr. Stan­
kiewicz, dr. Ryder i dr. Broko-

I-szy w Zagłębiu zjazd działaczy 
opieki społecznej.

opieki społecznej przy magistra­
cie będzińskim, z którego poda­
jemy ważniejsze dane. ^

Otóż w roku 1922 na terenie 
Będzina istniało 18 zakładów o- 
piekuńczych. wliczając w to ochro­
ny, przytułki, kuchnie i kolonje 
letnie, co kosztowało ogółem 
19,042,219 mkT

W  poradni dla dzieci-i ambu­
latorium udzielono w ciągu roku 
5831 porad.

Jak ważne znaczenie ma wysy­
łanie dzieci na wieś i do Buska, 
świadczy fakt, iż u dzieci tych 
stwierdzono ogólną poprawę zdro­
wia i przyrost na wadze od 12 
do 16 fun ów'.

Następnie p. Grodzicka odczy­
tała dane statystyczne z D ąbro ­
wy, w  których na zaznaczenie 
zasługuje, iż w' żłobku np. śmier­
telność wynosiła prawie 27 proc., 
natom iast w przytułku dla dzieci 
wNiegowonicach nie było a i i  je­
dnego wypadku zgonu.

O ogromie znaczenia akcji 
P.A.K.P.W. świadczy takt, iż w 
roku ub. wydano k u c h n i o m  
172,439,183 klg. żywności, z któ­
rej przeciętnie korzystało prawie 
trzy tysiące dziatwy dziennie.

W  przytułku dla sierot w Nie­
go wicach było 80 dziatwy, co 
łącznie z utrzymaniem personelu 
kosztowało 8,507,643 mk.

Dzienne utrzymanie dziecka, 
łącznie z wszystkimi wydatkami 
wynosiło średnio 325 mk.

Z kolei odczytano sprawozda­
nie wydziału opieki społecznej 
przy magistracie w Sosnowcu, z 
którego widać, iż wydział pro­
wadził cały szereg instytucji, jak 
dom niemowląt, kroplę mleka itp. 
prócz tego subsydjowaf różne 
ochrony i t. p. zakłady. Ogólna 
suma subwencji magistratu wy­
nosiła 16,576,444 mk.

Chrześcjańskie t-wo dobroczyn­
ności w’ Sosnowcu miało pod swą 
opieką w roku ub. 220 osób, co 
pochłonęło 37.982.300 mk. a po­
nieważ d o c h ó d  .wynosił tylko 
20.678393 mk. t-wo zamknęło 
swój bilans deficytem w  sumie 
17.303,907 mk.

Referaty te, ze względu na wa­
żność poruszanych zagadnień, za­
mieścimy osobno.

Prelegentom podziękowano rzę 
sistymi oklaskami, poczym otwar­
to dyskusję i zaraz na wstępie 
zaszedł niezmiernie przykry dyso­
nans. Mianowicie tiierwszy zabrał 
głos przedstawiciel związku m e­
talowców, p. W róblewski (komu­
nista, który we właściwy tym p a­
nom sposób, począł nie krytyko­
wać braki lub pewne zamierza­
nia, lecz metodą bolszewicka na­
padł na działalność znanych o- 
gólnie ideowców, ludzi, którzy 
swój czas, siły i środki material­
ne poświęcają dla dobra malu­
czkich. twierdząc, iż są to wszy­
stko pańskie wymysły, dziecko 
zaś robotnika będzie zawsze po­
niewierane i bez opieki.

jak się następnie okazało, była 
to „programowa" mowa, o sa­
mej zaś sprawie mówca nie ma 
najmniejszego pojęcia i gdy z 
ust przedstawiciela klasv robotni­
czej i innych dostał należytą od • 
prawę, zamilkł.

Ogólna dyskusja nie wiele 
przyniosła ciekawego, większość 
bowiem mówców poruszyła spra­
wy, nie mające prawie związku 
z zadaniami i celem zjazdu.

Natomiast nader interesujące d a ­
ne przytocz}! dr. Niepielski, który 
zakomunikował, iż w roku ub. 
ogólna ilość zgonów' w Dąbro- 
wńe wynosiła 560 o s 'b , z czego 
na gruźlicę zmarło 112 osób, czy­
li prawie 20 proc.

Z tej samej statystyki dowie­
dzieliśmy s:ę, iż w pierwszym 
półroczu życia ’ginie w' Dąbrowie 
u chrześcian aż 140 osób nato­
miast u żydów zaledwie 5 osób.

Od pół roku dp lat 10 zmarło 
u chrześcjan 120 osób, u żydów 
zaś tylko 13 osób.

Również przerażającym jest 
procent dzieci chorych na jagli­
cę, czyli tzw. egipskie zapalenie 
oczu. ogółem bowiem zapada na 
nią około 12 proc. dzieci, u któ­
rych z powodu braku należytej 
opieki i przebywaniu w nieodpo­
wiednich wmrunkaeh, choroba ta 
przechodzi w stan chroniczny. 
Cyfry te najwymowniej świadczą 
o fatalnych warunkach, w jakich 
wegetuje ludność Zagłębia, bo­
wiem j w innych miejscowościach

Dlaczego?
Ponieważ mamy do czynie­

nia, isk to przewiduję, ze zło­
czyńcami cudzoziemskiego pocho­
dzenia, a nader zręcznymi. Śle­
dzili oni Edmunda Beraud od 
chwili jego wyjazdu z Kalkuty, 
pilnując go jak cienie, a teraz 
opuścili zapewne Paryż i Francję 
po spełnieniu zbrodni.

— Podzielam twe zapatryw a­
nia — odr, ekł naczelniky— bądź- 
cobądź' jednak działać nam trze­
ba. Mordercy mogli zniknąć i 
umknąć... nie zabrali jednak tru­
pa wraz z sobą.

— A! oióż to właśnieL. — za­
wołał Casseneuve. — Gdzie jest 
ów trup... punkt najważniejszy w 
tej sprawie. Spoczywa on może 
na dnie Sekwany, z kamienień u 
szyi... 1 kiedyś zobaczymy go sko­
ro wypłynie zmieniony do nie- 
poznania, nawet skoro go w 
Mordze wystawną, nikt nie odgadnie 
jego pochodzenia.

—  Wszystko to być może... czyń 
jednak poszukiwania.

—  Będziemy się starali doko­
nać tego jaknadepiei.

Tu Casseneuve wyszedł r. gabi­
netu naczelnika,

Verriere pędził godziny w nie­
opisanej tr /rudze.

ko. .na rano wybi’a, gdy 
wys-.edł z biura przy ulicy Le 
Pelletier, udając się do domu na 
śniadanie, a żadnej jeszcze wia­
domości nie odebrał od Arnolda 
Desvignes, mimo, iż tenże mu 
przyrzekł nadesłać depeszę wkrótce 
po spotkaniu.

Pojedynki po za rogatką bel­
gijską odbywały się zwykle bar­
dzo rano. Godziny jednak upły­
wały jedne za drugiemi, a telegram 
nie nadchodził 

Miałżeby Arnold Desvignes zo­
stać z< bitym? W  takim, wypadku 
śmierć jego zburzyłaby odrazu 
ov;e złote marzenia bankiera, 
wzniesione nakształt góry z dja- 
mentów.

(Mrę tygodni zaledwie upłynę­
ło od zawarcia spółki a dcm

nanewno nic jest lepiej i dane 
te wymagają niezwłocznego przed­
sięwzięcia kroków zaradczych.

Po zamknięciu dyskusji wybra­
no komisję redakcyjną i zarzą­
dzono przerwę celem opracowa­
nia rezolucji.

Ogółem zgłoszono siedm rezo­
lucji, które zjazd przyjął, poczym 
przewodniczący, podziękowawszy 
zebranym za pracę i udział w 
zjeździe, posiedzenie zamknął.

Zaznaczyć należy, że w zjeździe 
brało udział około 50 osób, nato­
miast i tym razem nie było ani 
jednego przedstawiciela kasy cho­
rych, która już niejednokrotnie 
wykazała dziwną obojętność dla 
najżywotniejszych sprawi zagad­
nień społecznych.

powstańcze. W edług wiadomo- ■ 
ści z Kowna, litewski prezes mi. 4

Wieści ważae.

Sytuacja w Kłajpedzie.

nistrów oświadczył przedstawicie­
lom Francji i Anglji w Kownie 
że dotychczasowy przedstawiciel 
litewski w Kłajpedzie będzie od ­
wołany i jego miejsce zajmie b. 
prezes republiki litewskiej Sme- 
tona

(Z wczorajszych pism i depesz.)
— Ministerjum skarbu ^rozesła- 

ło rozporządzenie o wypłacenie 
natychmiast wszystkim funkcjo- 
narjuszom państwowym i ofice­
rom 40 proc. styczniowych pobo­
rów z potrąceniem normalnego 
podatku dochodowego w stosun­
ku rocznym.

—  W  ministerjum zdrowia wy­
sunięto projekt wprowadzenia po­
wszechnego podatku zdrowia, któ­
ryby był pobierany jako dodatek 
do podatku bezpośredniego. Po­
datek zdrowia byłby użyty na ce­
le sanitarne.

Rokowania polsko - fa ń sk ie .
Gdańsk, 22 stycznia.

Rokowania polsko-gdańskie w 
sprawie unormowania problemu 
emigracji i r e e m i g r a c j i  przez 
Gdańsk zostały pomyślnie zała­
twione. Pertraktacje w tej spra­
wie toczyły się już od dłuższego 
czasu i groziły kilkakrotnie zer­
waniem, tudzież odwołaniem się 
do ligi narodów, jeneralny komi­
sarz Rzeczypospolitej Pluciński o- 
świadczył na konferencji praso­
wej, że porozumienie między przed 
stawicielami Polski a Gdańska za­
warto w ten sposób, iż powsta­
nie polsko-gdańskie towarzystwo 
akcyjne, które obejmie prowadze­
nie obozu emigrantów i reemi­
grantów w Gdańsku. Większość 
kapitału zakładowego wniesiona 
będzie przez udziałowców pola­
ków. Siedzibą towarzystwa b ę ­
dzie W arszawa.

Bunt marynarz? w Kron- 
sztacie.

—  „Oberschlesischer Heimat- 
bund", który prowadził robotę ple­
biscytową niemiecką na Śląsku, 
przystępił niedawno do wzmożo­
nej pracy, mającej na celu wy­
woływanie na Śląsku polskim cią 
glych niepokojów.

— Parlament niemiecki uchwa­
lił udzielić kanclerzowi Cu no wła 
dzy dyktatorskiej. Przeciwko wnio­
skowi głosowali socjaliści i ko­
muniści.

—  Robotnicy, funkcjonarjusze 
i urzędnicy wszystkich kopalni 
p a ń s tw o w y c h  w  za g teo iu  Ruhry 
postanowili przystąpić do strajku. 
W  poniedziałek wymienieni pra­
cownicy prawdopodobnie strajku­
ją. Pozatym organizacje urzędni­
ków i robotników kolejowych po­
stanowiły ściśle wykonywać roz­
kazy rządu niemieckiego i stawiać 
wszelki opór w sprawie dostawy 
węgla dla Francji i Belgji.

—  Rząd grecki skonfiskował 
cały spadek, pozostały po b. kró­
lu Konstantynie, na rzecz pań­
stwa.

Rewel, 22 stycznia.
Z Piotrogrodu kom unikują ,  że 

załoga pancernika sowieckiego 
„Marat" naieżącego do floty bał­
tyckiej i znajdującego się a o b e­
cnie w porcie kronsztackim. zbun 
towala sie z powodów dotąd nie-, 

.ustalonych, Sądzą tu, że chodzi 
o sprawy gospodarcze, gdyż ma­
rynarze floty bałtyckiej w ostat­
nich czasach byli bardzo żle od ­
żywiani.

Rząd sowiecki nie przedsię­
wziął żadnych represji w stosun­
ku do powstańców: do Kronszta- 
tu wyjechało jedyn e kilku człon­
ków centr. kom. wyk. w celu per­
traktowania z buntownikami i za­
ł a g o d z e n ia  ihcydentu bez przele­
w u  k rw i.  Pancernik „Marat" zo­
stał odsepenw any od pozosta­
łych statków i wszelkie połącze­
nie z lądem wzbronione jego za­
łodze.

! F a 11 a jesienne! 
Fal ta zimowe! 
G A R N I T U R Y S

Wili)CRl*
■StRł
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Kłajpeda, 22 stycznia.
Wczoraj w  Heydekrug odbyło 

się posiedzenie naczelnego komi­
tetu powstańczego, na którym za­
twierdzono skład nowego dyrekto­
riatu w liczbie 20 osób. Ludność 
Kłajpedy ujawnia duże zdenerwo­
wanie z powodu aresztowania 
szeregu polityków przez władze
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bankierski Yerriera podniósł się 
znakomicie. Z odzyskaniem kre­
dytu rozpoczął rozległe opeiacje 
finansowe; drobnostką to wszystko 
było jednakże wobec onych za­
czarowanych milionów, błyszczą­
cych potężnie promieniście, w 
oddalonej apoteozie.

Verriere oswoił się już z myślą 
ich posiadania Uważał je jako 
swe dobro, jako legalną swą 
własność, jako w yłączn ie  rzecz 
swoją. Za pomocą o w ych  miljo- 
nów olśni on  Paryż swym zbytkiem 
stanie się królem finasów, główną 
arterją życia wielkiego świata.

Nadzieja ta nadymała go pychą 
i literalnie upajała.

1 oto jedna kula pistoletowa 
mogła rozbić jak bańkę mydlaną 
owe marzenia, iskrzące pryzma­
tycznemu b askami.

Ach! gdyby ona rzeczywiście 
dokonała strasznego dzieła zni­
szczenia!...

Verriere czuł, iż na sam ą tę 
myśl ogarnia go szaleństwo.

Jadąc do domu na śniadanie, 
pomrukiwał z wściekłością:

■— Potrzeba tyiko godziny cza­
su, aby depesz?, wypraw ona z 
po za rogatek belgijskich, przy­
była do Paryża. Spotkanie za­
pewne nastąpiło około siódmej 
zrana. Brak tej depeszy oznaimia 
jasno, iż A rn o ld  został zabitym.

Ach! ten przeklęty pojedynek!... 
Mojej to córce zawdzię :zam cios, 
jaki v e  mnie uderzy:!... Niech mi 
się j°szcze poważy mówić teraz1 
o swojej miłości! W dniu, w któ­
rym Vandame wyznał mi .swoje 
uczucia dla Anieli pow,menem 
był stanowczo zamknąć przed 
nim drzwi mego domu i prze-, 
ciąć tym sposobem wc i sto­
sunek pomiędzy nim a córką. 
Gdybym był poc ; , istenczas
ową roztropność, u e doświadczał 
bym obecnie tych strasznych c- 
baw... tej śmiertelnej trwogi. Anie­
la i Vandame staną się przyczyną 
mojej ruiny; zapłacą mi on) to 
drogo oboje!

d n.
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0 naszym teatrze.
E w iv a  1’a rte ! C zem u tyć  tak  m arn ie
1 c a  g lo s p ięk n a  być n iem y i głuchy?! 
C zem u p ić  ro zkosz  bezm yśln ie ,

n iezdarn ie .
I zb ie rać  sz częśc ia  po  św iec ie  okruchy?! 
P ijm y  to  w szy stk o , co w y p ic ia  w arte !

E w iv a  1’arte !

E w iv a  1’arte ! W h ra m ie  M elpom eny  
S m ętek  szarzyzny  życia  w n e t p rzem in ie . 
P o m im o  z im no  w ie jące  ze sceny  
P o m im o  g ło w y  cukru na kurtynie. 
T e a tr  sw ych  d z ie jów  p isze  p ięk n ą  kartę ,

E w iv a  1’arte!
Ćwierk.

W spraw ie wyboru p re z y ­
denta m. Sosnow ca. Sprawa 
wyboru prezydenta m. Sosnow­
ca, ciągnącą się od trzech mie­
sięcy, dotychczas nie została je­
szcze załatwiona i bierze taki o- 
brót, że znaczna część naszego 
społeczeństwa jest poważnie o -  
becnym stanem rzeczy zaniepo­
kojona. Matactwa zakulisowe po­
szczególnych partji w łonie na­
szej rady miejskiej, budzą rozgo­
ryczenie. Widzi się bądź apatję 
wśród naszych radnych, bądź t e ż  
niechęć szybkiego przeprowadze­
nia wyboru nowego prezydenta. 
Po wyborze p. Ryppa, który jak­
kolwiek początkowo wyraził swą 
zgodę na objęcie proponowanego 
stanowiska, to jednak bez p o d a ­
nia powodów poważnej n a tu r y  
mandat odrzucił,— stanęła r a d a  
m iejska ponownie przed eiężkim 
problemem. Kandydatów do ob­
jęcia tej placówki jest spora ilość 
lecz wybór powinien paść na 
człowieka, któryby orjentowat się 
w tutejszych stosunkach i który­
by całą s w ą  wiedzę, czas i ener- 
gję p o ś w ię c i ł  sprawom miasta, 
J a k  d o w ia d u je m y  się ze ź r ó d ła  
wiarogodnego, w  tym t y g o d n iu  
zarząd magistratu sosnowieckiego 
m a ponownie zająć się k a n d y d a ­
tami proponowanymi prze zposzcze 
gólnepartje.a po uzgodnieniu i wy­
słuchaniu warunków stawianych 
przez kandydatów, ma na najbliż­
szej radzie miejskiej wystąpić z 
wnioskiem w celu dokonania wy­
boru. Oby to jaknajprędzej na­
stąpiło.

Paskarstw o. Za podbijanie 
cen i magazynowanie wieprzy na 
ubój, policja państwowa w Sos­
nowcu zrobiła doniesienie do 
prokuratorji na p. Łagowskiego 
Ludwika, zamiesykałego w Ry­
kach powiecie garwolińkim.

E m is ja  b a n k n o tó w  50,000 
m a re k  p o lsk ich , Polska krajo­
w a kasa pożyczkowa puszcza w 
obieg począwszy od 2 5 -go stycz­
nia 1923 r. banknoty wartości 
50,000 marek polskich. Wymiar 
tych banknotów wynosi 104x206 
m. drukowane zaś są one na 
papierze wodnym znakiem. Ry­
sunek obu stron banknotu przed­
stawia kompozycje giloszowe. Ca­
łość utrzymana w kolorach pa­
stelowych. zielono-bronzowych.

Charakterystyczny objaw.
jak się okazuje i rzeźnicy przy­
szli do przekonania, źe paskar­
stwo przybrało już potworne ro z­
miary i może doprowadzić do 
niepożądanych wyników i chcąc 
choć w ‘części wpłynąć na obni­
żenie cen, proponują, aby wszy­
stkie cechy rzeźnicze na terenie 
Zagłębia zobowiązały swych człon - 
ków do nienabywania bydła i 
trzody u chłopów na wsi, lecz 
kupowania tegoż wyłącznie na 
targach miejscowych gdzie do 
pewnego stopnia mogą rzeźnicy 
wpływać na pew ną regulację cen.

Projekt ten zasługuje na po­
parcie i chodzi tylko o to, aby 
uniemożliwić wywóz bydła za­
granice, co obecnie w sposób

nielegalny praktykowane jest 
w duż\ ch rozmiarach.

Przem ytnictw o. Przemytni­
ctwo do Niemiec kwitnie w d a l­
szym ciągu. Onegdaj policja pań­
stwowa pociągnęła do odpowie­
dzialności Jakóba Szwajcera, za­
mieszkałego w Sosnowcu przy 
ul. Kowalskiej nr. 6 za usiłowa­
nie przemytnictwa do Niemiec 
70 mk. niemieckich w złocie, któ­
re zostały przesłane do polskiej 
' rajowej kasy pożyczkowej w 
Sosnowcu.

N ielegalny handel. Handla­
rzy węglem w Zagłębiu Dąbrow­
skim jest ilość niezliczona. P rze­
ważnie uprawiają oni handel p a ­
skarski i podbijają cenę węgla 
niemożliwie zarabiając przy tym 
bajońskie sumy. Gdyby przynaj­
mniej paskowali w sposób legal- 
nv i posiadali patenty, wówczas 
nie okradaliby skarbu państwa. 
Przed kilku dniami pociągnięto 
do odpowiedzialności F e l i k s a  
W acława, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego nr. 64 i 
Czajkowskiego W acława, zam. 
w Jędrzejowie, za handel węglem 
bez patentu. Sprawę przekazano 
urzędowi skarbowemu w Sos­
nowcu.

W  klnie „Zagłoba" będzie 
wyświetlany obraz p. t. „Unus 
samotny bohater” w 6 częściach 
największy film awanturniczy w 
głównej roli Harry-Pele.
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Kielce, 19 stycznia.
Sąd okręgowy kielecki osądził 

dnia 18 b. m. sprawę o zabicie 
ś. p. Winnickich, dokonane pod­
czas napadu rabunkowego przez 
bandytów, przybyłych z Sosno­
wca.

Krwawe to zdarzenie z dnia 
19 lutego r. z. na długo zapisało 
się w pamięci całej okolicy.

Zamordowano wtedy dzierżaw­
cę Niegosławic Ludomira W innic­
kiego, brata jego Edwarda, b. 
prezydenta m. Kielc i lokaja Igna­
cego Jacha.

Ławę oskarżonych zajęli Ale­
ksander Sporyszkiewicz (lat 29) 
i Antoni Gluźniewicz (lat 26), 
obaj przybysze z Sosnowca.

Do winy obaj się .przyznali, 
jak również do napadu na dom 
rejenta Redycha.

Prócz podsądnych, w  obu na­
padach brali też udział dwaj 
inni zbóje: Józef Gluźniewicz, za­
bity przez L. Winnickiego w Nie- 
gcstewtcach podczas napadu, i 
Jan S;wek, b. członek słynnej 
bandy Kozunia, zastrzelony w po­
ścigu policyjnym.

Oskarżał pprok. Bruśnicki, do­
m agając się kary śmierci, z a rt 
15-go. Bronił z urzędu ądw. Na- 
wroczynski, powództwo cywilne 
o matkę wniósł adw. Cybulski. 
Sądzili: przewodniczący Majew­
ski z sędziami Wajgeltem i Nie- 
pokoyczyckim.

Wyrokiem sądu w powyższym 
składzie, obaj oskarżeni skazani 
są na karę śmierci.

Powództwo cywilne uchylono.
Cz. L.

(P rzez  telefon).

D yskssia nad expose  
gen S ikorskiego w senacie.

W arszawa, 22 stycznia.
Dziś o godz. 11 rano marsza­

łek Trąmpczyński otworzył po­
siedzenie senatu dla przeprowa­
dzenia dyskusji nad expose gen. 
Sikorskiego.

Pierwszy zabrał głos przedsta­
wicie! Z. L. N. sen. Stanowski, 
który poddał expose ostrej kry­
tyce i oświadczył, że ani program 
ani skład rządu nie budzą w je­
go stronnictwie zaufania i że 
klub Z. L. N. domaga się u tw o ­
rzenia rządu opartego na więk­
szości parlamentarnej stronnictw 
polskich. Następnie przemawiał 
sen. Biały imieniem P. S. L.

Piast", oświadczając, że jego 
klub także dąży do utworzenie 
polskiej większości w sejmie, ale 
bez usuwania od pracy innych 
narodowości.

Ponieważ obecnie utworzenie 
takiej większości byłoby bard; o 
trudne. P. S. L. godzi się na i- 
stnienie rządu pozaparlam entar­
nego,tymbardziej, że program pre 
mjera Sikorskiego odpow iada 
wymaganiom chwili. W  dalszym 
ciągu dyskusji zabrał glos sen. 
Jaxa Pełczyński i imieniem chrześ 
cjańskiej demokracji czynił zarzut 
gen. Sikorskiemu, że jego pro­
gram nie przyczynia się do wy­
tworzenia atmosfery pojednawczej. 
Dalsza dyskusja odbędzie się 
jutro.

0 w alkę z lichw ą
Warszawa, 22 stycznia.

Rada ministrów wydała rozpo­
rządzenie specjalne o zwalczaniu 
lichwy. Na mocy tego rozporzą­
d z e n ia  zakazuje się kupowania 
dla odsprzedaży przedmiotów co­
dziennego użytku na ulicach mia­
sta i na targach oraz zakazuje 
się skupowania na wsi tych sa­
mych pizedmiotów dla dalszej 
odsprzedaży, przez osoby, nie- 
posiadające uprawnień do handlu. 
Winni nie stosowania się do te­
go rozporządzenia karani będą 
grzywną do iniljona marek lub 
aresztem do 3 miesięcy.

Strajk w ZagleMn Riihry.
Paryż, 22 stycznia.

W  ubiegłą niedzielę robotnicy 
kopalń Ruhry i kolejarze urządzili 
24-godzinny strajk demonstracyj­
ny jako protest przeciw okupacji.

Pod sąd wojenny.
Paryż, 22 stycznia.

Kierownicy kopalń niemieckich 
już we wtorek staną przed są­
dem wojennym francuskim, oskar­
żeni o opór, stawiany władzom 
okupacyjnym.

Porozum ienie 
austrjackc -  w ęg iersk ie .

Wiedeń, 22 stycznia.
Premjęr węgierski B e t h 1 e n 

oświadczył, że w wyniku wizyty 
kanclerza austrjackiego w Buda­
peszcie, doszło do zupełnego po­
rozumienia między Austrją i W ę­
grami, opartego na wspólności 
interesów gospodarczych.

W arszawa, 21 stycznia. G ie łd a  u r z ę d o w a .
Na targu praskim w  W arsza­

wie rzeźnicy pochwycili paskarza, 
prowadzącego hurtowy handel 
trzodą chlewną, rozebrali go do 
naga i pobili kijami tak, że mu­
siano do niego zawezwać pogo­
towie.

Paskarz ów zażądał 2.900 mk. 
za funt żywej wagi, co tak obu­
rzyło rzeźników, że wymierzyli 
sobie sami sprawiedliwość.

Jak donoszą pisma Warszaw­
skie, samosąd ten wywarł niesły­
chane wrażenie na innych paska- 
rzy, którzy natychmiast obniżyli 
cenę o 700 rnk. na funcie, sprze­
dając kilo żywej wagi po 4,400
niaretr.

W arszawa, 22 styęznia 
Dolarv —  28.800
Franki —  1800
Funty szter. —  133.000 
Marki niem. — 1.20 
Kor. czeskie —  830 

„ austr. — 42.50.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 22 stycznia 

Marki polskie 82 
Dolary — 23000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 22 stycznia 

Marki polskie — 76 
Dolary — 22 500

D O S T A R C Z A M Y  H U R T O W N I E
p a p ie ry  pakowe (W rolkach i arkuszach),

kartony ,  pap iery  k o lo r o w e  
i tekturę introligatorską.

m

55! Towarzystwo Akcyjne
B Y D G O S Z C Z ,  UL. GDAŃSKA 19.

z w ykształceniem  p olite-  
clłiiiczneoi ilo t a i ł  r y k i  
chem icznej p o t r z e b n y .

Zgłoszenia do Iskry pod „Politechnik".

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W
M am  z aszczy t zaw iad o m ić  Szan. P u b liczn o ść  m ia s ta  B ęd zin a  

i okolic , iż z  d n iem  24 styczn ia  r. b . lo zp o c zy n a m  k u rs tań có w

S T AR OP O LS KI C H i NOWOCZESNYCH.
W p isy  na  ku rsy  p rzy jm uje  codzienn ie  od g o d z in y  6  do  8  w ieczo rem .

Inform acji o so b isty ch  z a s ię g ać  m ożna w  ś ro d y  i p ią tk i od godz. 
7 -ej do  10-ej w ieczorem  4 4 3

w sali na Górze Zam kowej w  Będzinie.
P o le ca jąc  s ię  ia sk aw y m  w zg lęd em  Sz. P u b liczn o śc i p o zo sta ję  

Z p o w ażan iem  p ro f .  K. W R ZE SZ C Z  (m istrz  ba le tu ).

r  * a a  ta m  uwar t& w  u  
M Smm

g Z A W I A D O M I E N I E .  jj
I Zarząd Zrzeszenia R odzicielskiego z a w i a d a m i a ,  że | |

egzam iny w stępne do gimnazjum  m atem atyczno- 
przyrodniczego im. H. Sienkiew icza rozpoczną się  £ 
dnia 24-go stycznia r. b., o godzin ie 10-ej rano.

| |  Sekretarjat gimnazjum czynny od godziny 9 ej rano. jj
W szyscy uczniowie mają złożyć nie dostarczone S3 

38 jeszcze dokumenty przed egzaminem. 621 S3

Zarząd Z rzsszenla. |
N VaSWX MSW* W.iL.-, .

O G Ł O S Z E N I E.
Zgodnie z warunka ni wypuszczenia przez M agistrat m. Bę­

dzina obligacji przymusowej pożyczki miejskiej z r. 1918/19dn. 11 
grudnia r. ub. odbyło się losowanie 600 sztuk obligacji na su­
mę 60.000 marek. Wykaz wyloso wanych obligacji jest do przej­
rzenia w Kasie Miejsk ej, pokój Nr. 1 (Magistrat) w godzinach 
urzędowych od 8-ej rano do 12-ej w południe.

W ypłatę należności za wylosowane obligacje uskutecznia 
|Kasa Miejska po złożeniu obligacji.

Będzin, dnia 20 stycznia 1923 roku.
630-1-1 Prezydent: R ypp .

O G Ł O S Z E N I  E.
P o d a je  s ię  do  p u b licznej w iad o m o śc i., że  n a  p o d s ta w ie  u ch w ały  R a- 

d y vM iejskiej m. B ęd zin a  z  d n ia  14 lis to p ad a  r. ub. z a tw ie rd zo n e j przez M i­
n is te rs tw o  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  d n ia  28 g ru d n ia  r. ub. za Nr. 6543 S. n?., 
o p ła ty  m o sto w e  za p rze jazd  p rzez  m o st n a  rzece  C zarn e j P rz e m szy  zo sta ły  
pod w y ższo n e  o 1 0 0  proc., k tóre w rn o s z ą :

1) za  p rze jazd  a u to m o b ili: ład u n k o w eg o , c ięża ro w eg o  
p u s te g s , lub o so b o w eg o  — — • — IZ

2 ) za  p rze jazd  m otocyklu , w ozu  z c iężarem , lub p ró ­
żn ego  p a ro k o n n eg o  — — — — —
za  w o zy  jed n o k o n n e  i dorożk i — '
za  p iz e p ę w a d re n ie  konia,- w ołu , k rew y  lub św in i —
za  p n e ę w a d z e n ie  z w ie rz ą t d ro b n y ch : p ro s ią t cie^ 
ląt, o w iec  i kóz — — — —629

3)
45
5)

300 mk.

100 „
60 »
60 „

B ędzin , d n ia  19 s ty c zn ia  1923 r.
— 40

P re z y d en t R Y P P .

O G Ł O S Z E N I E .
P o d a je  s ię  do  pub licznej w iad o m o ści, że  w  d n iu  24 s ty czn ia  r. b. 

o g o d z in ie  11 e j rano  o d b ęd zie  s ię  w  b iu rze  M ag is tra tu  m. B ę d z in a  p u b ­
liczna licy tac ja  w  2 -im  te rm in ie  na  o d d a n ie  w  d z ie rż a w ę  d o chodu  K asy 
M iejsk ie j za  p raw o  ło w ien ia  n b  w rzece  C zarn e j P rzem szy  w r. 1923 n a  
te re n ie  g ru n tó w  m ie jsk ich  i s ta ro śc iń sk ic h , o raz  n a  g ru n tach  p rz e d m ie śc ia  
M ało b ąd za  w zdłuż do  g ran icy  S ie lca . L icy tac ja  rozp o czn ie  s ię  od  sum y 
215,(XX) mk. ro czn eg o  czynszu  d z ie rża w n e g o  w zw yż. Sum a ta  m oże być  w  
d z ień  licy tac ji zm n ie jszo n a . K aucja  w y m a g an a  je s t  w  su m ie  2 1  500.

\W ru n k i d z ie rżaw y  s ą  d o  p rze jrzen ia  w  b iu rze  M ag istra tu  (pokój 
Nr. 5) vv godz in ach  u rzędow ych  od 8 -ej ra n o  do 12-ej w  po łudnie .

B ędzin , d n ia  17 s ty czn ia  1923 r.
P re z y d en t: R Y P P.
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Poszukuje się energicznego

km li n i iM  placeveso
[któryby rów nocześnie pe łn ił funkcję ek sp ed ien ta  w  w ielkiej fab ryce 
izachodniej M ałopolski. O baj reflek tanc i w  średnim  w ieku  z d łuższą 

p rak ty k ą , cbyci w  sw oich funkcjach.
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń FELIKSA STATTERA, Kraków, Grodzka 13, 

pod „C em entow nia M ałopolska". 550
Ś0

W  dniu 3-go lutego 1923 roku o godz. 10-ej 
przed południem odbędzie się w lokalu Komendy 
Po.icji powjatu Będzińskiego

sprzedaż jednego roweru
w dobrym stanie, na rzecz Skarbu Państwa, w drodze 
publiczne} licytacji. 562-2

n

M o żem y  n a ty c h m ia s t  i w  d a lsz y m  c ią g u  d o s ta r c z y ć  
p o  c e n a c h  d o g o d n y c h

KOKS HUTNICZY
w następu jących  g a tu n k a c h : 580

bryły, o rzęch, kostka i grysik.
Spieszne zap y tan ia  p rzy jm uje

P R A C A "  P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  H A N D L O W E
KATOWICE, SZEMKENDORFA 2. TELEFON 2677.

j P f i i k & y  wSml^miSSKSmk m m m M i

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej v iadomoftci, że na żądanie  Adeli B uchhollzo- 
wej, decyzją z dn. 17 lutego 1922 r. postanow ił: w zbronić w szelkich 
w ypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Przem ysłow o G órniczego Tow . 
Akc. „Saturn" Nr. Nr. 3489 do 3544, 3619 do 3662, 13489 do 13544, 
13619 do 13662 po 500 rubli każda z kuponam i za 1914/15 rok.

W  myśl pow yższej decyzji w zyw a się w szystkich roszczących 
praw a do wyżei w yszczególnionych akcji i kuponów , aby złożyli 
takow e w  Sądzie O kręgow ym  w  Sosnow'cu, lub zgłosili sprzeciw y 
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 519

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej w iadom ości, że na żądanie Emila Scheiblera, 
decyzją z dnia 17 lutego 1922 roku postanowił: wzbronić wszelkich  
wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Górniczo-Przem ysłowego Tow. 
Akc. „Saturn" Nr. Nr. 672 do 803, 1055 do 1060, 3389 do 3488, 
8815 do 9908, 10672 do 10803, 11055 do 11060, 13389 do 13488, 
18815 do 19906 po 500 rubli każda z  kuponami od 1914/15 roku.

W  myśl pow yższej decyzji w zyw a się w szystkich, roszczących 
prawa do wyżej w yszczególnionych akcji i kuponów , aby  złożyli 
takowe w  Sądzie O kręgow ym  w  Sosnow cu, lub zgłosili sprzeciw y 
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 518

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że na żądanie Matyldy Herbstowej 
spadkobierczyni E dw arda  Herbsta, decyzją z dnia 17 lutego 1922 r. 
postanowił: wzbronić wszelkich wypłat i tranzakcji, dotyczących akcji 
G óm iczo-Przem ysłow ego Tow. Akc. „Saturn" Nr. Nr. 535 do 671, 
1049 do 1054, 2333 do 2379, 4440 do 4444. 5397 do 6530, 10535 
do 10671, 11049 do 11054, 12335 do 12379, 15337 do 16530, 14440 

do 14444 po 500 rubli każda z kuponami za 1914/15 rok.
W  myśl powyższej decyzji, wzywa się wszystkich roszczących 

prawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli 
takowe w  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, lub zgłosili sprzeciwy 
do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 520

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje, do publicznej wiadomości, że na żądanie Karola Scheiblera, 
decyzją z dnia 17 lutego 1922 roku postanowił wzbronić wszelkich  
vvypłat i tranzakcji, dotyczących akcji Górniczo Przem ysłowego Tow. 
Akc. „Saturn" Nr. Nr. 840 do 940, 1001 do 1029. 1067 do 1078, 
*285 do 2334, 6591 do 6876, 6912 do 7724, 10804 do 10940, 1101 
lo 11029, 11067 do 11078, 12285 do 12334.. 16531 do 16876, 
16912 do 17724 po 500 rubli każda z kuponami za 1914/15 rok.

W  myśl powyższej decyzji wzywa się wszystkich, roszczących  
orawa do wyżej wyszczególnionych akcji i kuponów, aby złożyli 
akowe w  Sądzie Okręgowym w  Sosnowcu, lub zgłosili sprzeciwy' 

Jo tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 521

m
F irm a g w a ra n tu je  z a  w yrób!

M ie sz k a ń c y  Z a g łę b ia  i o k o lic y  n ie  o b a w ia jc ie  s ię  
d r o ż y z n y , ty lk o  u d a jc ie  s ię  d o  fir m y

O R - S I ł  Ą  “  IcsniR, ul. 3 Unia a, i itru |
0  « «  vis-ń-vis D w orca W . W.0  A / 0
0  gdzie m ożna nabyć bardzo  ('’Ł D I  T \Ą 7 ff7  zarów no  dam skie jak  0
g  e leg ack ie i solidnie w ykonane D D U  «V 1 L  m ęskie i dziecinne g

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s tę p n y c h .
0  W ykonanie w arszaw sk ie . P ierw szorzędne siły  fachów e. 0

lia tfiatizle miw sie 300 w mesidego i ta iiiep  o b u w ia .
j3 625-3 • ! 1 1 K o r z y s ta jc ie  w ię c  z  o k a z ji ! ! !
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TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE

M. de BROUS SE
C e n t r a l a  w  P a r y ż u ,  3 4  B r d .  M a l e s h e r b e s .

40 w łasnych filji w Europie. 40 w łasnych filji w  Europie.

Oil d z i a ł y :  w  P o l s c e  W a r s z a w a ,  Gdańsk, Lwów, Leszno i Sniatyń .
R e p r e z e n t a n c i  n a  w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  192

•  •  •lim  i nu k i ,  i i ,  lilii, miinii im gani 
FILJA W  KATOWICACH ME18TE8STR. 6.

| ¥ i  A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  B R 0 8 S S E D E  K a t o w i c e .  mm

© © © © © © a © © ®  9  <ś» ® ® i  @ i  i  i  | | p F

Brotee oełoszenia.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

K u p u jm y u c h r z e śc ia n !
Największy fabryczny skład manu­

faktury w ŁODZI przy ul. P io trkow ­
skiej 44, n a  I p ię trze . Chrześciański 
Dom Handlowo-Przemys’owy Broni­
sław Jagoda i s-ka. „ ja rm ark  Łódzki" 
Sp. Akc. z kapitałem 200 milionowym. 
Oddżiał w  Katowicach w  domu włas­
nym ul. Sachsa 19. Polecamy towary 
na ubrania damskie i męskie, kam- 
garny, sukna, korty wełniane, szewio­
ty półwełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki b iaheh  i kolorowych baweł­
nianych towarów. Dla pp. hurtowni­
ków, kupców i wogóle większych od­
biorców jesteśmy pierwszym źródłem 
do zaopatrzenia się w jednym miejs­
cu we wszystkie rodzaje towarów po 
cenach fabrycznych. Instytucjom rzą­
dowym i komunalnym sprzedajemy 
na kredyt. Nasz dział ekspedycyjny 
wysyła materjały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tviko posiada nieru­
chomość ten powinien poprawić so­
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufakturą, gardero­
bą i galanterią, przy minimalnym 
wkładzie gotówki. Udzielamy u sie­
bie wyczerpujących informacji po o- 
trzymaniu wyciągu hipotecznego o- 
becnie sprawdzonego. PP. właścicie­
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ­
rzy macie likwidować, nie wypuszczaj­
cie z rak swych lokali handlowych, 
otwierajcie handle z manufakturą, gar­
derobą i galanterią. Wszystkim rozpo­
czynającym handlować, towary sprze­
dajemy na kredyt oparty na pewnej 
gwarancji. Otwierajcie w łasne handle, 
takowych jest wszędzie brak. 95-5 
O ruby  czarne z mutrami 8/30— 19/100 

mm. w większej ilości okazyjnie 
sprzeda „Eshape" Sosnowiec Sienkie­
wicza I. 1, tel. 106. 436-1

J est do sprzedania jadłodajnia przy 
ulicy Szenowskiej Nr. 36 w Sos­

nowcu. 497-1
/"kkazyjnie do sprzedania po cenach 
”  zniżonych większa ilość lamp e- 
lektrycznvch od 16 świec do 500 wat, 
Zaw ercie ul. Górnośląska, warsztaty 
ślusarskie Turlej 553-1
D a r a  łóżek dębowych nowych ma-
* siw do sprzedania. Dąbrowa Re- 
den Błotna 2. 573—2
|~ \o  sprzedania dom w Ząbkowicach. 
U  Wiadomości udzielić może ksiądz 
proboszcz Plenkiewicz. 536—2

Wanny nasiadówki i wanienki dzie­
cinne' sprzedaje i wynajmuje w 

dużym wyborze. Ceny umiarkowane. 
Średnia 17, A. Hesse. 592—5
C przedam  5 „Seterów" czystej rasy, 

5 tygodniowe. Wiadomość filja 
„Iskry" Będzin. 485—3
p o rtep ian  Kerntopfa do sprzedania.
* Wiadr mość Stanisław Łada, Dą­
browa Czarna droga 12. 623—3
l/ 'u p ie  używane pianino w dobrym 
* “ • stanie. Wiadomość w „Iskize" 
sosnowiec 624—2
fkkazyjn ie do sprzedania komplet

instrumentów muzycznych mało 
używane dobrej firmy. Wiadomość 
„Iskra" Sosnowiec. 619—4
p ia n in o  czarne prawie nowe sprze-
* dam. Teatr zimowy Czarneckiego, 
Sosnowiec. 618—2

Pianino zagraniczne, rolwagę dużą 
sprzedam. Będzin Kołłątaja 30, 

Barenblatt, 617—2

P O SA D Y  1 PR A C E.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

Do pomocy gospodyni domu oraz 
opieki nad starszemi dziećmi po­

trzebna starsza inteligentna osoba. 
Mam lok Piłsudskiego 98. 584

p o szu k iw an e  rutynowane maszynist-
* ki obznaimione z pracą biurową, 
oraz personel biurowy ze znajomoś­
cią języka polskiego i niemieckiego, 
francuski pożądany. Zgłoszenia z o- 
fertami prosimy składać w Mysłowi 
cach ul. PocztowaNr.S 612—3 
po szu k iw an i do baraków robotni-
* czych w Mysłowicach felczer, pa 
lacz obznrjmiony z robotami dezyn­
fekcyjnymi, kąpielowa, oraz kilku po­
rtierów. Zgłaszać się do Mysłowic ul 
Pocztowa Nr. 8. 613—3
po szuk iw any  od zaraz samodzielny 
*■ buchalter z doskonałą znaiomoś- 
cią francuskiego. Wyczerpujące oferty 
z podaniem żądanego wynagrodzenia 
uprasza się nadsyłać do Mysłowic ul. 
Pocztowa Ńr. 8. 614—3

I Poszukiwane 20 mk. za wyraz.

D utynow any buchalter — bilansista, 
korespodent, polak z wieloletnią 

obszerną praktyką przem ysłow o-han­
dlową i bankową w kraju i zagrani­
ca, z dokładną, znajomością języka 
niemieckiego, ostatnio l 1/* roku na 
kierującym stanowisku bardzo poważ- 
negu Tow. Akc. pn  emysłowego w 
Wielkopolsce. poszukuje od zaraz lub 
później jakiejkolwiek odpowiedniej 
posady w przennśle, handlu lub ban­
ku. Łaskawe oferty pod St. Pyzalski, 
fabryka „La Czenstochowienne" Czę­
stochowa. 608—3

Elektromonter — mechanik (telefo- 
niarzi z wieloletnią praktyką biu­

rową, piądami słabymi nisko—wyso­
ko—napięciowymi, ze świadectwami 
poszukuje posady. Oferty „Iskra" Bę­
dzin pod „Mechanik". 272

M h da panna inteligentna poszrkuje 
jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 

zgłoszenia,pod „Poszukująca sierota" 
„Iskra" Będzin. 599—2
Inteligentna panna z dwuletnią prak- 
* tyką biurową poszukuje jakiejkol­
wiek posady biurowej. Łaskawe zgło­
szenia „Polna" „Iskra" Będzin.

600—2
VSTykwalifikowany majster mechani- 

czny z kilkoletnia praktyką war­
sztatową i znajomością turbin, kotłów 
parowych poszukuje posady. Posiada 
świadectwa. Oferty: Sosnowiec poste- 
restante okazic ie low i 10 m ark ó w k i .  II 
serja DH. Nr. 381,507, 606

Panienka znająca szycie może się 
zająć gospodarstwem lub dziećmi. 

Wiadomość „ I s k r a " .  Sosnowiec.
6 2 7 -2

L O K A L E
50 mk. za wyraz.

Od zaraz do odstr pienia pokój z 
kuchnią z umeblowaniem wszelkie 

wygody w śródmieściu, Wiadomość 
ul. Dekierta 10 u Rozenholca.

565-1
C ę d z ia  pokoju Władysław Grzego- 
^  rzewski poszukuje pokoju w pol- 
sk'ej rodzinie, najchętniej z utrzym a­
niem. Oferty ul. Modrzejowska Nr. 5. 
hotel. 5 7 6 -2

R O Ż N E
50 mk. za wyraz.

lIT s p ó ln ik a  z większym kapitałem  
”  do eksplotacji w ęgla brunatnego 

poszukuje się zaraz. W iadom ość „I- 
skra" Dąbrowa. 459-l

Udzielam lekcji m u z y k i  (fortepian) 
gruntownie, 3 Maja 13. 1 piętro, 

463-1

O strzeżeń e. Ostrzegam przed kup­
nem urządzenia restauracyjnego 

od pana Berezowskiego z Będzina, 
gdyż takowe jest wyłącznie moją wła­
snością. Antoni Zencikiewicz.

556-1

Na kursach rysunkowych |. Dobro­
wolskiej zapisy codziennie od 

6—8 wieczorem w kancelarji sokoły, 
Sosnowiec Dęblińska I. 398-3

TJVyzjerka Felicja powróciła z War-
* szawy. Czeszę i onduhtje. Na ślu­
by bale i t. p., wyjeżdża trkże do 
miast Zagłębia. Adres: F. Abramowi- 
czówna Modrzejowska 33. 536 1 
p o sz u k u ję  korepetytora(ki) matem a-
* tyki (dla dorosłej). Adresy proszę 
składać „Iskra" Dąbrowd. 57' — 1 
TTaginął zeszyt z notatkami maszyn 
"  parowych j. Chniałewy. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do „Iskry" w 
Sosnowcu. 564—1
O racow nia kołder watowanych, Sos-
* n<; wiec Środula, Piotikowska l*
przerabia i wyrabia nowe kołdry. Ce­
ny przystępne. 603
Za wykończenie nowowybudowane-

go domu w Strzemieszycach przy- 
ul. Warszawskiej oddani sklep z m ie­
szkaniem na 7 lat. Wiadomość tamże 
u właściciela jana Piegi. 583
O oszukuje wspólnika z 5—10 miljo-
* nami marek do handlowego inte­
resu, lub pożyczki na wysoki procent. 
Oferty „Iskra" Sosnowiec Dęblińska 
1 pod „Pewna lokata*. 620
D o siad am  koncesję na skład w ó d e k
* w Sosnowcu, poszukuję wspólnika 
z lokalem, pocar adres „Iskra" Sos­
nowiec pod „Sosnowiec. 615

M echanik zdolny, z dobrcmi refe­
rencjami poszukuje posady ew. 

wspólnika z kapitałem do budowy 
motorów powietrzno—parowych, mam 
do sprzedania wynalazek. Zgłoszenia 
do „Iskry" pod „ M o t o

616- -3

Zaginął pies biały w c/.arne latv z 
obciętym ogonem. Uprasza się o 

odprowadzenie Piłsudskiego 130 sklep 
rzeźniczy. 626—1

Z G U B IO N E  D O K UM ENTY.
30 mk. za wyraz.

wa.

Rak Franciszek zgubił  
kartę zwolnienia wydaną

M ierzwa Andrzej zgubił zaświad­
czenie demobilizacjne wydane 

przez PKU. Będzin oraz inne doku- 
menta wraz z portfelem i pieniędzmi-

543-1

T adeusz Góral zgubił tymczasowe 
i aświądczenie demobilizacji wyd. 

przez PKU. Będzin i dowód osobisty 
wydany przez gm. Olkusko—Siewier­
ską w Strzemieszycach. 555-1

Suwała Stanisław zgubił dowód o~ 
sobisty, wydany przez m agistrat 

m. Dąbrowy, zwrócić „Iskra" Dąbro-
566-—2 

tymczasową 
przez

kadrę 84 p.p. oraz iune dokumenty 
cywilne i wojskowe. Zwrócić „Iskra* 
Dąbrowa. 574—2

Michał Sielańczyk zgubił karto de- 
mobilizacji wydauą przez 2i p.p.

577 - 2

A bramowi Feldbergowi skradziono 
dowód osobisty i kartę powoła 

nia wydaną przez PKU. B ę d z i i^

Leksandrowi Mikołajowi skradziono 
kartę zwolnienia z wojska, dpwód 

osobisty wydany przez gm.
pow. Myślenice. 2

Franciszek Skwarek zgubił kartę de­
mobilizacji wydana przez PKU, 

Będzin. 5 9 5 -2
p la s iń sk i Stefan zgubił książeczkę 
1 kasy chorych wydaną przez kop- 
„Wańczyków". 601—3

Nowak [ózef (r. 1899) zgubił kartę 
demobili7.acji wydaną przez do­

wództwo 10 dyonu samochodowego w 
Przemyślu i tymczasowy dowód oso­
bisty wydany przez gm. Mierzęcice, 
powiat Będzin. 602—2

Juzoń Paweł (r. 1865) zgubił kartę 
demobilizacji wydaną przez II p.p. 

w Będzinie. 604—3 ^

Wojtaszek S.anislaw zgubi: tyi icza 
sowę za świadcz tn ie  demobiliza­

cji wydane rrrvdz ’/O j  Lwów i ksią­
żeczkę z nota/kami. Zgubione doku­
menty ninrejśtym ogłoszeniem unie­
ważnia się. Zwrócić do „Iskry w 
Będzinie. 607—2

Stanisław lakóbczyk zgubił książkę 
kasy chorych. 611—1

*7—* ...

-k ^Redaktor L wydawca: Wiktor Monsiorski Tłocznia Spółki W ydawn. „Kuriera Zagłębia".


